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Część Łrzęduwii.

Rozkazem Najwyższym w  dniu 7 (19) kw ietnia r. b. 
do zarządu m inisterjum  wojny w ydanym , porucznik 
z pułku piechoty feldmarszałka hrabi Dybicza Zabał- 
kańskiego A le k sa n d ro w sk i, przeznaczony został na 
adjutanta przy dowodzącym wojskami w  północno- 
górnym D agestan ie, jenerał - lejtnancie księciu Be- 
bu low ie 1 -szym , i jednocześnie przeniesionym  do 
pu łku  dragonów  Jego Królewiczowskićj W ysokości 
Księcia następcy tronu  W irtem bergskiego, w  tymże sa­
mym s topn iu : — nadto major z pu łku  u łanów  Jego 
C e s a r s k ie j  W ysokości W ielkiego Księcia Następcy 
T ronu A rciszew ski, otrzym ał przeznaczenie na adju­
tan ta  przy sztabie 1-go korpusu rezerw ow ej kawa- 
lerji, z liczeniem się po armji.

Tymże rozkazem Najwyższym , podporucznik z Na- 
wagińskiego pułku piechoty (korpusu kaukazkiego) P i-  
głow .-ki, uw olnionym  został od służby dla słabości zdro­
w ia z pensją em erytalną w  V, części całkowitój pensji.

W a rsza w sk i O ber- P o licm ajster. — N iektóre pose­
sje z pow odu poodpadania tynku i zabrudzenia ścian 
frontow ych, potrzebują odnowienia; — że zaś w ezw ani 
o  to  jeszcze na początku zeszłego miesiąca pp. w łaści­
ciele przez komisarzy w łaściw ych cyrkułów , dotąd do 
odnow ienia swych dom ów nie przystąpili, przeto  W a r­
szawski O ber-Policm ajster uw aża za potrzebę ponow ić 
niniejszćm  toż w ezw anie, z ostrzeżeniem , że osoby nie­
stosujące się do onegoż, narażą się na egzekucję w ojsko­
w ą .— W arszaw a dnia 21 kw ietnia (3 maja) 1847 r . — 
Jencrał-m ajor, A bram oicicz. —  Sekretarz, K w ieciński.

N a c ze ln ik  ka n ce la r ji b a n ku  po lskiego . —  Podaje 
do powszechnej wiadomości, że w  dniu 24 kw ietnia 
(6 maja) r. b. o godzinie 12 w  po łudn ie , odbędzie się 
w  banku polskim publiczne spraw ozdanie, z czynności 
tegoż banku za rok upłyniony. —  W arszaw a dnia 22  
kw ietn ia (4 maja) 1847 r. —  Ł ubkow ski.

B iuro  W arszawskiego Ober-Policmajstra . — D om a- 
now ski W incenty  i B la sa n is  Jerzy, w łościanie gminy 
Sw ięto-Jeziory w  pow. Sejneńskim położonćj, podbu­
rzywszy innych w łościan i w ybraw szy od nich składki 
pieniężne, wydalili się bez żadnych dow odów  z miej­
sca stałego pobytu do m iasta W arszaw y w  zamiarze 
trudzenia w ładz bezzasadnemi prośbam i. Biuro W a r­
szawskiego O ber-Policm ajstra w zyw a przeto pp. w ła ­
ścicieli i rządzców  domów, ażeby na nich zwracali ba­
czną uw agę, a w  razie jeżeliby który z nich w  ich po­
sesjach obrał sw e zam ieszkanie, do najbliższćj w ładzy 
policyjnćj dostawili.

S ą d  po lic ji po p ra w cze j pow . W arszaw skiego  w y ­
d z ia łu  '1-go. — W  depozycie sądu naszego znajduje 
się sześć szk lanek , tyleż kieliszków oraz dw ie karafki 
szlifowane, które podług wszelkiego praw dopodobień­
stw a pochodzą z kradzieży w  roku zeszłym w  m iesią­
cu m arcu lub kw ietn iu  dokonanćj. W zyw a zatćm pra­
wego właściciela, iżby z dowodami w łasność pow yż­
szych przedm iotów  uspraw iedliw ić mogącemi, w  ciągu 
dni 3 0 -s tu  od daty ogłoszenia niniejszego obwieszcze­
nia do sądu naszego po odbiór zgłosił s ię , gdyż w  ra­
zie przeciwnym  z takowemi podług praw a postąpionćm 
będzie. —  W arszaw a dnia 9 (21) kw ietnia 1847 r. —  
Sędzia prezyd. J. O rłow ski.
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W iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 280 , wyjechało 163.
P ierw szy transport wody selcerskiej, Ł m zer-R raen- 

chen i K csselbrunn, nadszedł lądem w  mniejszych i 
w iększych kamionkach, do składu w ód mineralnych na- 
turalnych, w  aptece przy ulicy W ierzbow o-Senatorskiśj, 
w  domu Pctyskusa, obok 0 0 .  Reform atów , o czem mam 
zaszczyt szanow ną publiczność i W  W ch doktorów  za­
wiadomić. O debrałem  rów nież, jak w  r. z., razem z 
w odą O bersalcbrunn, św ieżo preparow aną podpuszczkę 
cielęcą, służącą do robienia serw atki, jaką zwykle cho­
rzy w  O bersalcbrunn używają; sposób przygotowania 
tejże, je s t następujący: łu ta  drobno pokrajanej pod­
puszczki, nalew a się w  szklance Gcią łyżkami zimnej 
w ody dystylowanej lub miękkićj, i w ytraw ia przez 6 
godzin; płyn ten razem z podpuszczką w lew a się do 
kw arty  mleka i dość mocno ogrzewa, a po odstaniu, 
cedzi przez płótno, n a  którem  tw aróg  pozostaje. Taka 
serw atka nie-m a żadnego kw asu, je s t słodkaw a i nie­
zupełnie klarowna, to  jest: zupełnie taka, jaka przy pi­
ciu w ody O berśalcbrunn używ aną bywa. Ilość po trze­
bna do kw arty  mleka, kosztuje groszy 10. - 1- D. T. 
Heinrich.

W czoraj w  Teatrze W ielkim  przyw ołani: po K a ­
sperku  popraw ionym  JP an  Majewski, po P rzez  sen 
wszyscy.

PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y .
Bratkow ski K ajetan ob. z Laskowa nr. 500 , B ent­

kowski Jóżęf ob. z Siedlec nr. 584 , Czartkow ski W in ­
centy ob. z O strow a nr. 6 0 3 , Cieszkowski K rysztof 
ob. ż D uchnow a nr. 405 . Dębski Kazimierz ob. z S u ł­
kowic nr. 2 6 7 3 , Godlewski Antoni ob. z K am ionny 
nr. 442 , Gall Hugo kup. z Torunia nr. 634 , GlńcksOhn 
R afał kup. z Lipska nr. 1700, G rotowski W ładys. ob. 
z Z ałuskow a nr. 590 , Horodyjski Lucjan ob. z Perespy 
nr. 476 , Jankowski Tomasz ob. z Brzostówka nr. 570, 
K rzykow ski M ichał ob. z Pom arzan nr. 2 6 8 ,  Kobn 
M atjas kup. z Lipska nr. 1790, KiOłcZcwski Eugcnjusz 
Ob. z Rochal nr. 551 , K arnkow ski Syłw. ob. z Młogo- 
szyna nr. 570 , Kamiński Tom. ob. z W ieliszew a nr. 
1245, ’Leszczyński Feliks ob. z Szydłowa n r .6 4 3 ;Ł c m - 
pi ki Jan ob. z Stojeszyua nr. o85, Mieszkowski Juljan 
porucz. żnndar. z P etersburga nr. 1281, Okolśki Mich. 
ob. z Malina nr. 5 8 4 , OgrodowicZ Frań. radzća spra­
wiedliwości z Poznania nr. 441 , Podw erbny Antoni 
pu łkow nik  z Łom ży nr. 625; P ruszak K onstanty  ob: 
z Sariik nr: 1 3 7 2 , Parczyński A ugust ob. z Johanis-

berga nr. 603 , Podczaski Józef ob. z W erow a nr. 584 , 
Popław ski Leon radzca stanu z Skrzydlewa nr. 1351, 
Sierakowski A ntoni ob. z O strów ka nr. 5 7 0 , S tokow ­
ski Djonizy ob. z Piaskowic nr. 4 2 7 , Szczuka Leop. 
ob. z Bawy nr. 584 , Stadnicki M ichał hr. z Oj rżano wa 
nr. 584 , Tomicki Jan ob. z Kożuszek nr. 585 , Żyliński 
Aleks, radzca kolegjalny z Lublina nr. 5 4 5 , Zaorski 
F ran . ob. z Gostomi nr. 556 , Zakrzewski Teofil ob. 
z W oli W łoskićj n r. 500.

w y j e c h a l i  z  w a r s z a w y .
Domański Damazy ob. z n ru  556  do Zalesia, Dogni 

Em c. mechanik z nru  603  do Drezna, Dobicccy M ate­
usz i W inc. ob. z n ru  476  do Lisowic, F iszer Józef 
ob. z n ru  5 7 0 .  do K arniew a, Grabowski W łodz. ob. 
z n ru  463  do Zawad, Hofman T ytus ob. z n ru  585  
do Pobyłkow a, Jakacki Fran. ob. z n ru  2 8 4 9 /,„  do Su- 
sek, Krzycki S tan isław  ob. z n ru  584  do W róblewa, 
Kozieracki Feliks ob. z n ru  6 7 9 /a0 w  gubernję G ro­
dzieńską, Lem ański Benedykt ob. z n ru  638  do Zagó­
rza, Lem picki Karol ob. z n ru  570  do Kuczyc, Ł u ­
bieński S tan is ław  hr. z n ru  739 do Przeciszewa, Mosz- 
kowski Ludw ik ob. z n ru  638  dni S tępow a,O kęcki Jó ­
zef ob. z nru  585  do K rbbow a, Pisarzew ski Adam ob. z 
n ru  5 7 0  do K arniew a, Pilichowski Jan ob. z n ru  58-> 
do Sobanic, Połczycki Tomasz prokurator z n ru  584  
do Płocka, P o tw orow ski K saw ery ob. z n rir 6 6 3 /,  do 
Dobroszyna, Rem bowski W incenty ob. z n ru  5 8 5  do 
Chojnaty-W oli, Skarżyński Leopold ob. z n ru  476  do 

; Lubiankowa, Zabłocki Ludw ik ob. z nru  473  do D o­
brzynia, Żeromski Juljan ob. z n ru  584  do Bielawek, 
Żabieki Cyprjan ob. z n ru  584  do WArszewie, Z ło­
tnicki A ugust ob. z n ru  584  do Rawy.

llosum itośui.
G O D N Y  W S P O M N I E N I A  W Y I 1 0 K  D O N  P B D I I A  S H O G I K G O  

I Cn Ó OA  HI SZPANA*-  

S zk ic  h is toryczny  z w ieku  Y /F .
(Ciąg dalszy).

„P atrz", dodała po chwili nam ysłu, „patrz na tę  odzież 
zawieszoną nad mojem łóżkiem, są to  suknie twojego 
ojca, a te czarne na nićj plamy, to  jego krew , krew  nie­
w innie wylana, która w oła o pomstę, la k ,  plamy te 

I krw ią tylko naszego spólnćgo w roga zmyte być mo- 
, gą. L dopóki to  nie nastąpi, dotąd ty synu nie uzyskasz 

błogosław ieństw a, niepDmszozonego dotfpi ojca; a ja, ja 
; nie um rę spokojnie."

„Przestań , przestań matko. Możesz-że sądzić, żem nićj 
od ciebie czuję nasze nieszczęście, lub że jak podły  nie-



w ieściuch, zadrżę na widok zabójcy, który ż życiem m o­
je g o  ojca, w ydarł nam całe szczęście na ziemi; nie, ręka 
m nie nie zdradzi, prędzej czy późdiej ^padnie^bn pod 
uderzeniem  mego nrtża; lecz pomyśl tylko, jeśli mr.ie 
jako m ordercę pochwycą, i pod miecz katow ski m d- 
dadzą, w ów czas któż będzie podporą tw o jć j' starości? 
któż Ci łaknącej poda ka wałek chleba, kiedy już nań za­
pracow ać n ie będziesz w  stanie?"

„Nie troszcz się mój synu, godziny mego życia są 
policzone, a chociażby naw et Bogu podobało się jego 
zakres/przedłużyć, największe dostatki nie potrafiłyby 
mi go osłodzić, bo myśl krw aw ćj zemsty, zatruw ałaby 
w szystkie jego  chwile."

„A w ięc," w yrzekł śm iały młodzieniec, „niech się spe ł­
ni wola przeznaczenia!... śm ierć ojca mego bez pomstv 
nie zostanie." Po tych wyrazach A ntonio dobył nóż, u- 
kląkł przed obrazem Boga łlodzicy, i d ługo się modlił; 
polem  zbliżywszy się do matki, ucałow ał jej ręce, a 
w skazując na w iszącą na ścianie odzież, dodał: „Uspo­
kój się droga matko, przysięgam ci na pam ięć mego oj­
ca, żc te  plamy krw ią naszego w roga obmyte zostaną."

#  *
»

Od tej chwili nigdy już Chuanna nic w spom inała sy­
now i o jego zamiarze. U płynęło lat parę. A ntonio po­
znał i pokochał młodą, urodziw ą, i dosyć bogatą dzie­
wicę. Jćj rodzice dawniej zostawali w  ścisłej zażyłości 
z ojcem A ntonia, a po jego śmierci mieli staranie o po­
zostałej po nim w dow ie i małoletnim synu. W idząc je ­
go pracow itość i szlachetne postępow anie, sami ośw iad­
czyli chęć nazw ania go synem, a razein dziedzicem c a ­
łego mienia, k tó re  po ich śmierci przypadnie na jedy­
naczkę ich córkę Marję.

A ntonio  w praw dzie przyjął z radością uczynioną mu 
propozycję, w szakże dla wiadomych nam pow odów , z 
którem i nikomu się nie zw ierzał, zaw arcie zw iązków  
m ałżeńskich odkładał od dnia do dnia , od miesiąca do 
miesiąca, pomimo nalegań matki, która upatru jąc w  tern 
szczęście dla syna, nigdy mu już o jego przysiędze nie 
w spom inała, owszem  codziennie nań nalegała, aby nie 
porzucał daru,' który mu -niebo zsyłało.

Nnkonieć zbliżył się d z ień , w  którym  w ierny raz 
wyrzeczonej przysiędze A ntonio, postanow ił spełnić 
od  lat tyłu w  duszy sw ej tajowy zamiar.

W  jaki sposób dokonał mściwego prżedsięwzięćia, 
w iadom o je st czytelnikom z powyższego .opisu, t u ‘t y l ­
ko dodamy, że po spełnieniu zabójstwa niedostrzeżony 
przez nikogo A nton io , w rócił spiesznie do sWćj iz-

bedki, a bhudżTW ś^śpjjjcą, jeszcze kobietę, rzekł p o - 
dając jćj zdjętą ze ściany-odzież ojca: „Dzień dobry 
ci matko w stań  i ucałuj syna, bo on godzien twój 
macierzyńskiej miłości.... Ciesz się matko -  zem stajuż 
spełn iona; patrz — oto n ó ż , który nie zaw iódł mnie 
w  potrzebie. Nim wytoczyłem  krew  m ordercy mojego 
ojca, ta k rew  już zmyła czarne p iętna z tego odzienia."

„S tało się" zaw ołała uradow ana matka. — „Zabiłeś 
w ięc g o ? !!  — Dzięki ci dzięki, nieodrodny synu tw e ­
go ojca. Teraz już spokojnie legnę w  mogile obok po­
mszczonych prochów  mego przyjaciela Józefa. Zbliż 
się, zbliż mój synu, niech cię uściska kochająca cię m at­
ka." To mówiąc, Chuanna pow stała z łóżka, ujęła w y- 
chudłemi rękoma g łow ę A ntonia i całując, rzęsistemi 
zrosiła ją  łzami. Te łzy już  nie żal lub ćierpienie, nie 
sm utek lub zgryzota, leć? jakieś dzikiej fadości uczucie 
wyciskało. (D. c. n.)

Doniesieiiła.
Rząd płbęrnfołny WaKzaWsfo'. —  Podaje do powszechnej  

w iadom ośc i ,  że  na dniu 13(25) maja r. b. oćgedżin ie  I2ćj w  po-  
hulnie ,  o d b y w a ć  s ię  bodzie w  biurze rządu gubernjalnego licyta­
cja g ło śna  na w ieczys te  od dnia ! czerwca r. b. w ydz ierżaw ien ie  
folwarku r ząd ow ego  T yniec  pod sam em  miastem Kaliszem p oło­
żon ego ,  zawierającego  w  gruntach ornych m orgów  n ow o-p ol-  
sliich 218  prętów 123, w łąkach m or gów  O pr. 41 ,  razem m o r ­
g ó w  227  pr. 104. Licytacja rozpocznie  s ię  na w kupne poczyna­
jąc od suniy rs: 8 02  k. 20,  której po ło w ę  na vadium przystępu­
jący  do licytacji z łożyć  będzie  obow iązany .  W ieczysty  dz ierżaw ­
ca op łacać  b ęd z ie  corocznie  tytułem kanonu rs. 20 0  kop.  55,  
ty tulem podatku ofiary rs. 10 kop. 55. O  Innych warunkach d o ­
w iedz ieć  się  m ożna  c od z ien n ie  w y ją w s zy  świąt  w  godzinach  
s łużbowych- w sekcji dóbr i la sów  rządu gubernjalnego.— W ar­
szawa dnia 10 kwietn ia  (1 maja) 1847 r . — Gubernator cywilny ,  
rzeczywisty  raił ca stanu. ;Ł u 'z tzyń xk i.  —  Za r aczelnika kan-  
eelarji, B. lirgutski.

Magistrat miasta Warszawy  —  Pod je do w ia d o m o ś c i , że 
w d m u  0 ( 2 1  maja) r. b. w  piątek o godzin ie  12ej w  południe  
w  ratliszu g łó w n y m  w sali pos iedzeń  magistratu o d b y w a ć  się  b ę ­
dzie licytacja g łośna  na trzyletnie w yd z ierżaw ien ie  kę p y  Golę-  
dzinowskie j nad brzegiem Wisły od strony Pragi, p o l o ż o n ó j . —  
Praeiium łisci na rs, (ił k. 50  rocznie  ustanawia  się  i od tej sumy  
licytacja rozpoczętą  zostanie; każdy zaś  mający  c h ęć  ubiegania  
s ię  o tę dz ierżaw ę ,  s taw ić  się  win ien w  czasie  i miejscu wyż o-  
znacżonehii i zaproduk ować  kwit  na z łożone  w depozycie  banku  
polsk iegó  lub kasie  ekonóm icznćj W arszawy vadium rs 30  i na 
koszta og łoszenia  i pap ier  stęplowy" do kontraktów rs. 0 ,  które 
nieutrzyinującemii s ię  przy licytacji natychmiast zwrócone  będą.  
Bliższe wftrunki są  do przejrzenia w biurze wydziału kas m a g i ­
stratu co dz ienn ie  od godziny 8ćj z rana do 3ej z południa  w y ­
jąwszy ś w i ę t a . — W arszawa dnia 10 (22) kwtbtnia IN47 roku. —  
Prodydent,  rzeczyw isty radzca start'd firajbntr. - P .o .  Naczelnika  
kanicelarji, L ua /isk i.

Urząd dnnmmrjjjny miasta IFarsia/ry  —  7. m ory u p o w a ­
żnienia' koini-ji rządowćj przychoijów i skmbu jjrźeż reskrypt  
z dnia 13 (25; l u t e g o  r. li nr i  105,328 udzielonego,  podaje  do w ia ­
dom o i i powszechnej, ' ż‘e na uskutecznienie  robot okólo  przefor-
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m ow an ia  dwóch stancij mieszkalnych na  biórowe w pałacu rzą­
dow ym  nr. 7<H> przy ulicy Leszno sytuowanym , które to rohoty 
pod kierunkiem wykwalifikowanych majstrów dopełnione hyc 
mail), odbędzie się w lulejszem hiurze mieszczącćm się w pomie- 
ti ionym pałacu dnia (i (IS' maja 1). r. o godzinie lej z rana,  g ło ­
śna  in minus licytacja, poczynając od sumy rs. 103 k 30 w y ra ­
źnie rs. sto trzy kopiejek trzydzieści kosztorysem ustanowionej. 
Clieć przeto majqcv ubiegania się o tę enlrepry*? . zaopatrzywszy 
. i a w vadium liii części sumy kosztorysem ohjętćj wy równy wa- 
m ce  czyli rs 17 k. 22 wyraźnie rubli s rebrem  siedmnascie kopie­
jek dwadzieścia dw a, w terminie wyżćj oznaczonym do biura u- 
rzędu  konsumcyjnego przybyć zechcę,  gdzie kazdodzrennie w go­
dzinach służbowych warunki Ijcytacyjne .w y k a z  kosztów przej­
rzane być m o g ę . - W a r s z a w a  dnia 12 (.4) kwietnia 1847 roku.—  
Urzędnik do szczególnych poruezen dyrygujący służbę konsum- 
cyjnę i straży skarbowćj. Drewnowski.—^Sekretarz, Leśniewski.

W a d i  szczeo-óiowa opiekuńcza szpitala Sgo Łazarza,- podaje do 
wiadónmści osób interesowanych, iz w dniu 29 maja r. 1847 o 

odzinie 5ćj 1 p ° l ul*l" a ódbędzie się licytacja na czyszczenie 
kloak w szpitalu Sgo Łazarza,  po izynając  od dnia I lipca r. b. 
Ktoliv się chciał podjęć tej roboty, ^może złożyć opieczętowaną 
deklarację  na ręce intendenta lego* szpitala,  gdzie warunki licy­
tacyjne są  do przejrzenia.

A d m in is tra to r  dom ow rzą d o w y c h  w  o ko licy  c y ta d e li A le­
k sa n d r y jsk ie j  p o ło żo n yc h -.—  Zawiadamia niniąjszem. iż. sto­
sownie do polecenia magistratu miasta  W arszawy z dnia 14 (20) 
kwietnia r b. nr. 14 ,9 13j9,892, na sprzedaż do rozbioru oficyny 
drewnianej  w posesji rzędowej nr. 1894 przy ulicy Przyry nek 
położonej na gruncie tejże nieruchomości  odbędzie się glosna li­
cytacja w d n i u  23 kwietnia (7 maja) r. b. o g u d z i n i e  IDój przed 
p o ł u d n i e m  — W arunki zas licytacyjne w kancelarji  podpisanego 
adm inistra tora  pod nr. 340 przy ulicy Nowe miasto każdodzien- 
nie z rana od godziny 8ój do l ‘2ćj po południu od 3ći do bej wy­
jąwszy św ię t przejrzane być mogą.  —  W arszawa dnia 17 (29) 
kwietnia 1847 r . —  Itejnhold.

Wiadomo czyni: iż gdy sprzedaż dóbr ziemskich klucz WIELI­
SZEW składających, do którego należą folwarki Wieliszew, Mi­
chałów, Poniatów, Dębe, oraz wsie. Kościelna,  Wieliszew, Łajski, 
Skrzyszew, Kałuszyn, Dębe: kolonje Komornica, Topolin, Kru­
szyn Poddębe z przyleglościami w powiecie i okręgu W arsza­
w skim  gubernji Warszawskiej,  tudzież w powiecie i okręgu Pułtu­
skim '-ubernji Plockićj położonych, na licytacji, w dniu 11(23) 
czerwca 1849 r., odbytej dokonana. 7. jiowodu nie uczynienia za- 
dosyć przez nabywcę w arunkom  licytacji uległa rozwiązaniu i u- 
nadkow i,  przeto powtórna przedaż jirzez licytację rzeczonych 
dóbr ,  odbędzie się w dniu 15 (‘27) maja 1H47 r., o godzinie 4ój po 
południu  w Warszawie w kancelarji  pudpisanego pisarza aktowe 
,TO przy ulicy Miodowćj pod nr .  4 8 i,  na koszt poprzedniego naby- 
wc przez niedopełnienie warunków licy tacji w kupnie upadłego. 
Licytacja zaczynać się będzie od sumy 105,9011 rs .,  opis szczegó­
łow a d ó b r  i warunki sprzedaży w księdze wieczystej dóbr  po- 
mieniony ch sp isane  w^kancejar ji^podpisanego pisarza przejrzane 
być  mogą.—  P. A. K. ” . -

W b pałacu P aca nr. 493 są nas tępujące LOKALE do w yna­
jęcia- 1) O p oko  i z kuchnię na Iszóm piętrze od frontu od Sgo 
Ja n a  r  b • *>) 7 pokoi z kuchnią  na 2ćm |)ię(rze od frontu każde 
go czasu;' 3) 4 pokoje z kuchnią  na 2ćm piętrze w oficynie każ­
dego czasu; 4) mieszkanie na dole w oficynie, wchód z dziedziń­
ca ,  złożone z 5ciu pokoi, sa lonu wielk iego,  spiżarni i kuchni,  
gdzie t e raz  restauracja ,  od Sgo Jana; 5) apar tam en t  w lewćm 
skrzydle  pawilonu na dole,  zlo/.ony z ficiu jiokoi, salonu wielkie­
g o  i kuchni,  lub też  może być złożony z 8miu pokoi; fi) 5 p o ­
k o i  i kuchnia w dalszym ciągu pawilonu na  dole od Sgo Jana.

O p r ó c z  wyz wymienionych lokali, są jeszcze pomniejsze na  do ­
le. na tćm . 2em i 3em piętrze.  Do każdego apar tam entu  są pi­
wnice,  drwalnie ,  oraz stajnie i wozownie, także są piwnice ob­
szerne do wynajęcia.  Wiadomość u dzierżawcy pałacu na lsz ćm  
piętrze w korpusie ,  w każdym czasie powziąsć można.

KSIĄŻKA legitymacyjna należąca do Aleksandra Jekiel zaginę­
ła. Znalazca r a c z y  ją  oddać do kancelarji  komisarza cyrkułu I I .

W dniu 27 z. ml w południe między ulicami Sena to rską ,  Bie­
lańską i Wierzbową, zgubiono PAPIERY, a mianowicie kontrole  
stanu służby Samuela Mackiewicza. Łaskawy znalazca raczy od ­
dać  po d .n r .  5(1 w S tarem Mieście do Marjanny (Jadzrriskićj.

KSIĄŻKA służbowa i legitymacyjna Stanisława Kempka zagi­
nęły. Znalazca raczy oddać pod nr. 489, do szynku Zielińskiego..

DOM pod  nr . 2689 przy ulicy Rednacskićj położony, jes t  do 
sprzedania  z wołnój ręki. Wiadomość u w łaściciela na lćm  piętrze.

Na Solcu pod  nr. 2920 , jest każdego czasu do wynajęcia 
SPICHRZ masiv m urow any ,  dachówką kryty o parterze i dwóch 
piętrach nad Wisłą położony, na skład zboża lub innych p roduk­
tów zdatny; chcący do tegoż spichrza produkta złożyć, tę dogo­
dność znajdzie, że może mieć sobie udzieloną pożyczkę czyli, 
zaliczenie na złożone w spichrzu produkta do umówionej wyso­
kości,  za umiarkowanym procentem i komisem. Bliższą wiado­
m ość  i warunki powziąść można u rządzcy domu na Solcu pod 
nr. 2921/2  mieszkającego.

W dniu 2 maja r. b z południa,  skradziono PŁASZCZ zimowy 
koloru oliwkowego, używany, watowany, całkiem jedw abną  pod­
szew ką podbity, z kołnierzem bobrowym. Ktoby wykrył gdzie 
się takowy znajduje, lub przytrzymał, jeżeliby go chciano zbyć* 
otrzyma sow itą  nagrodę u rządzcy pałacu hr. pruskiego.  Na­
dmienia się, ż e ju ź  uczyniono stosowne zastrzeżenie u władzy 
policyjnćj. - , ,

Podpisana wdowa uprasza łaskaw ą publiczność o daw anie  jej 
robot, jako to wszelkiój BIELIZNY i krawiecczyzny damskić j,  
k tóre ' z szybkością i al iuratnością wy kony wać będzie za cenę  
pomierną;  mieszka przy ulicy Podwal  i rogu Piekarskiej pod n r ,  
523 na 3ćm piętrze od frontu. —  Marja B obrnw icz.

KSIĄŻECZKI legitymacyjne: Ruszkowskiego Stanisława, Mań- 
kouśk ić j  Antoniny, Łuniewskićj Tekli. Czartowicz Józefy, W as i­
l e w i c z  Elżbiety, i Łoś l udwika zaginęły. Znalazca raczy oddać  
do biura policji tutejszćj.

Dziś i ju tro w Ogrodzie Nadwiślańskićm na Pradze  w dom u p .  
Kosińskiego, grać będzie z kom panją  M ichnow ski od godziny 
4 ój po południu; zaś od godziny 7ćj wieczór  w kawiarni  c a fe  de  
bele cue  wprost króla Zy gmunta na p ierwszem piętrze.  Przy tćm 
w tejże kawiarni kawa Lewandzka Mokka.

a  Dziś w kawiarni  w  domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj. g rać  będzie JPan Choynacni z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli. celniejsze u tw o ­

ry tegoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj obok domu Stejnkielera* 

grać i śp iew ać  będą pp. Noircs.
Dziś w kawiarni  w domu zw anym  Osolińskich pod nr. 739, 

przy rogu ulic Rymarskiej i T lomackiego, od god. Oćj wieczorem* 
grać  będą pp. H uibenthal. przy tćm p an n a  Hege wykona rozmaite 
sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w nowo-otworzenej  kawiarni  przy ulicy Jerozolimskićj i 
Brackiej  pod nr. I2C7, w domu W. Krzyżanowskiego g rać  będzi® 
z kom panją  Sidorowski.

TEATR. Ju tro ......
Dziś z rana  ciepła stop. 6, wczoraj w poł. ciepła stop. 10.
Wysokość wody na Wiśle stop 2 cali 9.


